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ZMRÓWE 
Rozpoczyna się okres zbiorów. Urodzaj 
zapowiada się dobrze. Od tego, czy wieś 
w porę i należycie zbierze plony całorocz- 
nej pracy, zależy bardzo wiele: zaopatrze- 
nie ludności pracującej miast oraz woj- 
ska, normalna praca przemysłu, szybkość, 
z jaką dokonamy odbudowę kraju, dobro- 
byt chłopów i całego społeczeństwa,  \ 

Żniwa tegoroczne nastręczają wiele 
trudności i przeszkód. ` Trudno chłopu o 
dobrą kosę lub sierp, brak Żniwiarek, ko- 
siarek albo części do nich, brak sprzężaju. 
W niektórych miejscowościach wojewódz- 
twa łódzkiego dodatkowe trudności stwa- 
rza fakt mniedoręczenia aktów własności 
wielu chłopom, którzy dostali parcele z 
Reformy Rolnej. W innych miejscowo- 
ściach przeszkodę stanowi okoliczność, że 
w niektórych folwarkach formalnie roz- 
parcelowanych do dziś utrzymuje się coś 
w rodzaju wspólnoty 1 nie każdy chłop 
wie, co i gdzie ma z pola zebrać. 

Ten stan rzeczy nie może i nie powi- 
nien nadal trwać. Wszystkie przeszkody, 
które stoją dziś przed wsią, muszą być 
usunięte. 

Tak więc juź w ciągu najbliższych dni 
wszystkie sprawy, związane z Reformą 
Rolną, muszą być wszędzie ostatecznie 
uporządkowane: « akty własności nadane, 
inwentarz, jaki jest jeszcze do podziału. 
podzielony. Będziemy systematycznie śle- 
dzić, co w tej mierze robią urzędy ziem- 
skie i pełnomocnicy do spraw Reformy 
Rolnej. a 
Druga sprawa — to sprawa dostawy 
niezbędnych wsi narzędzi i maszyn rolni- 
czych. Mamy wrażenie, że pod tym wzglę- 
dem spółdzielczość rolniczo - handlowa w 
woj. łódzeim jeszcze nie wyczerpała ist- 
niejących możliwości, Jeszcze chłopom 
nie dostarczono tego, czym nawet w tej 
chwili dysponuje nasz przemysł. 

Związek Samopomocy Chłopskiej x 
obecnej kampanii źniwnej winien przeja- 
w organizacji 
wzzjemnej pomecy chłopów przy zbiorach. 
W szczególności istotną sprawą jest wła- | 
Sciwa 


wić moksimum inicjatywy 


organizącja pomocy wzajemnej w 
ramah poszczególnych gromad i gmin, a 


nawet powiatów, dla właściwego wyko- 
rzystania sprzężaju, którym chłopi dys- 
ponują. 


Należy w szerokim zakresie przyciąg- 
nąć do pracy przy zbiorach młodzież 
szkolną. Słuszną byłaby także inicjatywa 
społeczna robotników i organizacyj zawo- 
dowych przyjścia z pomocą chłopom. Jak 
wiadomo. w czasie kampanii siewnej wy- 
stane na wieś brygady wykwalifikowa- 
nych robotników dla naprawy narzędzi 
i maszyn r9lniczych, odegrały bardzo po- 
zytywna rolę i zyskały sobie wdzięczność 
chłopów. Czy nie należałoby obecnie skie- 
rować na wieś takież brygady robotnicze? 

Chłop polski z radością staje-do znoj- 
nej pracy przy pierwszych w ódrodzonej 
Polsce zbiorach. Wie*on, że to właśnie 
Polska demokratyczna zlikwidowała jego 
odwiecznego wroga, obszarnika, przepro- 
wadziła Reformę Rolna, nadzieliła chło- 
pów ziemią 


na własność indywidualną, 
prywatną. Chłop polski wie, że jest on 
dziś jedynym prawowitym gospodarzem 


tej ziemi, że jest współgospodarzem pań- 
stwa. Wie i rozumie: odpowiedzialność, 
jaka spada nań z tego tytułu, Ale dbo- 
wiązkiem władz i całej społeczności jest 
ulżyć i dopomóc chłopu w jego ciężkiej 
pracy, To musi być zrobione i będzie zro- 
bione. 
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Swieto Jedności Narodowej w stoli 


Przemówienia członków Rządu Rzeczypospolitej do narodu polskiegę 


WARSZAWA, (Polpress), — Nieprzeliczo- 
ne tłumy zaległy wczoraj Plac Teatralny. 
Przepełnione są nie tylko chodniki i jezd- 
nie, mnóstwo ludzi ulokowało się na ruinach 
ratusza i okolicznych domów, 

Na balkonie Teatru Wielkiego, przybra- 
nym malowniczo chorągwiami t godłami 
państwowymi, zebrali się człońkowie Rządu 
z premierem ob, Osóbką Morawskim na cze- 
le, przedstawieiele Krajowej Rady Narodo- 
wej, wbjska, państw zagranicznych, władz |d 
miejskich, prasy itd. 

Wiec zagaił w imieniu Rady Narodowej 
m. Warszawy i Stołecznej Komisji Porozumie- 
wawczej Str. Demokratycznych, wiceprez. 
Rady Narodowej m. Warszawy ob. Grodzic- 
ki, zaznaczając, że dzień w którym stworzo- 
ny został Rząd Jedności Narodowej jest 
wielkim świętem demokracji polskiej. Rów- 
mocześnie ob. Grodzicki powitał wiceprezy- 
denta, KRN prof. Grabskiego i posłów Kra- 
jowej Rady Narodowej, członków Rządu, 
przedstawicieli państw zagranicznych, władz 
miejskich, organizacji, zrzeszeń i związków 
oraz wśzystkich zgromadzonych mieszkańców 
Warszawy. Na zakończenie mówca wzniósł 
okrzyk na cześć Jedności Narodowej KEN., 
Jej prezydent» ob. Bieruta oraz Rządu. Na 
trybumę wstępuje witany owacyjnie 


Premier Osńżka-Morawski 


i wygłasza następujące przemówienie: 
„Obywatelel Świętujemy radośnie dzień 
Zjednoczenia Narodu, dzień na który czeka 
liśmy wszyscy z utęsknieniem. Zjednocze- 
nie Narodu było nam potrzebne dla skupie- 
nia had ay md naszych sił dla wielkiego 
dzieła o naszej państwowości | na- 
szego kraju. orzyliśmy Rząd Jedności 
Narodowej, który skupi wokół siebie wszy- 
stkich ucze'wych. patriotów dla wielkiej pra- 
cy dla naszego kraju. Fakt ten ponadto wno- 
si do naszego życia politycznego jedność i 
stałość. Nie będzie więcej miał żadnego po- 
słuchu w naszym narodzie opór reakcji lon- 
dyńskiej, które chciała zaprowadzić nasz pa- 
ród na manowce polityczne. Władze w Fol- 
sce objęła demokracja polska i objęła ją nie 
na okres krótkotrwały, ale na stałe. Linia 
polityczna PKWN a mastępnie Rządu Tym- 
czasowego, przeobrażonego obecnie w Rząd 
Jedności Narodowej pozostaje niezmieniona. 
Limia tè zwyciężyła, Oparcie Rządu na szero- 
kiej podstawie PORZ 


umożliwi | korzyści. 


mobilizację nadtrojów społeczeństwa dla o- 
stateczne| rozprawy z reakcją, która wystę- 
puje przeciwko żywotnym interesom Pol- 
ski, dąży do przywrócenia Polski sanacyjnej, 
Polski szlachecko-obszarniczej, Polski jarz- 
ma chłopa i wyzysku robotnika. Stworzenie 
Rządu Jedności Narodowej posiada dla Pols- 
a znaczenie wielkie z punktu widzenia mię- 

arodowego. Zniknie z areny politycz- 
ne zjawisko pokłóconych Polaków. Nie bę- 

dwóch rzędów, Uznany będzie tylko 
jeden rząd, Rząd Jedności Narodowej, jako 
przedstawiciel przeważającej większości spo- 
łeczeństwa, jako godny reprezentant zjedno- 
czonej demokracji polskiej. 

Polska znowu uzyskała należne jej miej- 
sce w zespole zjednoczonych narodów, mi- 
łujących wolność i pokój. Niech żyje jed- 
ność narodu polskiego. Niech żyje wielka, 
silna, niepodległa i demokratyczna Polska". 

Następnie głos zabrał 


Wiceprezydent KRN 
prof. Grabski 


który powiedział między innymi co nastę- 
puje: 

„ „Dzisiaj przeżywamy ten naprawdę wiel- 
ki dzień, dzień ustania wszelkich różnic, do- 
tychczas nas dzielących. Mówię to jako ten, 
co przyjechał wczora! z Londynu. Wielki to 
dzisiaj  ień, dla wszystkich naprawdą mi- 
łujących swój kraj, Polaków. Jest to dzień 
wytworzenia się prawdziwej jedności naro- 
dowej, Ale pozwolicie mi rodacy powiedzieć 
jeszcze parę słów, popartych długim moim 
doświadczeniem. Żaden Rząd Jedności Na- 
rodowej niczego dobrego nie zrobi nawet 
nie utrzyma się długo, jeśli nie będzie jed- 
ności ducha w naszych sercach. I dlatego 
w tym dniu, w dniu tego wspaniałego wie- 
cu - wzywam wszystkich obecnych do zapom- 
nienią tego, co nas dzieli, do usunięcia z na- 
szych serc wszystkich porachunków, do zje- 
dnoczeni" się w myśli o przyszłości ojązyz- 
ny, nie tyle już dla nas, ile dla naszych dzie- 
Gł 1 

Z-kolei zabrał głos 


Wicepremier St. Mikołajczyk 


„Obywatele Warszawy! Stworzenie Rzą- 
du Jedności Narodowej przynosi ze sobą je- 
żel chodzi o grunt międzynarodowy duże 
Polska staje silna na gruncie mię- 


Narady ch.ńsko-radzieckie 


Do Moskwy rrzybył mn. 


MOSKWA (Polpress). Urzędowo poda- 
no do wiadomości, że dnia 30 czerwca 
przybył do Moskwy minister spraw zagra- 
nicznych Republiki Chińskiej Sun - Dży- 
Wen wraz z wiceministrem spraw zagra- 
nicznych i innymi przedstawicielami rzą- 
du chińskiego, 

Na centralnym lotnisku moskiewskim 
witał gości Komiisarz Ludowy Spraw Za- 


S"raw Zagranicz. Republiki Chińskiej 


nów narodowych Republiki Chińskiej i 
Związku Radzieckiego, minister Sun-Dży- 
Wen wygłosił krótkie przemówienie, w 
którym wyraził=w imieniu narodu chiń- 
skiego — podziw dla bohaterskiej Armii 
Czerwonej, która w ciężkich warftnkach 
pokonała wroga demokracji. Zakończył 
on swe przemówienie stwierdzeniem, -że 
przyjaźń chińsko-radziecka stanowi wiel- 


granicznych. Na lotnisko przybyli również ki wkład w dzieło pokoju na świecie, 


przedstawiciele dyplomatyczni państw ob- 


Tego samego dnia odbył minister Sun- 


cych. w tej liczbie ambasador Wielkiej | Dży-Wen konferencję z generalissimusem 
Brytanii Kerr i ambasador Stanów Zjed- | Stalinem; na konferencji obecny był Ko- 
noczonych Harriman. Po odegraniu hym» |misarz Ludowy Spraw Zagranicznych. 


Drugi dzień obrad kongresu PPS 


Przedstawiciele prasy zagranicznej przysłuchiwali się obradom 


W. drugim dniu obrad Kongresu jakó 
pierwszy przemawiał wiceprezydent Kra- 
jowej Rady Narodowej tow. Stanisław 
Szwalbe. 

Obecnych na sali przedstawicieli pra- 
sy zagranicznej, przybyłych -z Moskwy, 
powitał w imieniu PPS tow. min. Świątkow- 
ski, po czym przystąpiono do dalszego po- 
rządku. obrad, 

Wiceminister tow. Mnantel odczytał re- 
gulamin prac Kongresu oraz skład komisji, 
przyjęty jednomyślnie przez zgromadzo- 
nych. Po odczytaniu pozdrowienia od Nor- 
weskiej Partii Pracy, min, tow. Matuszew- 
Ski wygłosił referat na temat osiągnięć, 
zadań i celów PPS *reślec historię rozwo- 
ju Pertii po uwolnieniu terenów polskich 
od jarzme niemiec':'eno. Mówca stwierdził, 
že najwiekszym ociegn'ęciem jest konsoli- 
qdacja wewnętrzna partii, jednoczącej 
obecnie w swych szeregach wszystkich 
tych, którzy uznając słuszną linię politycz- 
ną, 


już 


dnoltofrontowe elementy dawnej PPS, od- 
seperowali się od ulegających wpływom 
senacyjnym działaczy londyńskiej grupy. 
Następnie min. Matuszewski podniósł rolę, 
iaką członkowie PPS odegrali w budowie 
życia państwowego i gospodarczego Pol- 
ski, W dalszym ciągu PPS będzie współ 
pracować na płaszczyźnie porozumienia z 
partiami demołktratycznymi w zakresie od- 
budowy kraju, zagospodarowania ziem za- 
chodnich, usprawnienia repatriacji itd. Aby 
godnie wypełnić stojące przed nimi zada- 
nia, członkowie PPS muszą dbać o podnie- 
sienie poziomu kadr i zwiększenie dyscy- 
pliny partyjnej. Jak „wynika ze Sprawo- 
zdań terónowych partia zdobywa w kraju 
coraz wiącej członków i poszczególne Wo- 
jewódzkie Komitety maja do zanotowania 
poważne rszultaty dotychczasowej. działal- 
ności mimo, że trudności pracy w terenie 
s4 jeszcze znaczne. 

Następnie odczytano sprawozdanię fi- 


4 przez RPPS oraz. je-|nansowe i Komisji Rewizyjneś 


jij 


Nr 


dzynarodowym, na gruncie utrwalenia g 
ju. Wszvstkie szczerze demokratyczne 
skie partie polityczne podały sobie ręd 
odbudowy kraju i dla szybkiego usu 
śladów tej straszliwej wojny, Jednoczą 
nie mielśmy na względzie ambicji” o 
stych, te odrzuciliśmy. Kwestia szyb 
działańia jest tak ważna, że wszystkię 
rzeczy i kwestie odchodzą na plan d 
Wolność, siła ' niepodległość i suwer 
Rzeczypospolitej tkwi głęboko w se 
naszych.. Ta straszliwa wojna wykaz 
mie ma dzić na świecie bezpieczeństwa 
mach jednego kraju, że niema dziś żad 
potęg świata, któreby spokojnie mogi 
przed grozą próbującego się odrodzi 
mieckiego faszyzmu. 1 dlatego wypł 
głębi przekonanie, że.,wolna Í niepo 
Polska musi żyć w największej przyja 
mwoim najbliższym sąsiadem — Zwi 
Radzieckim. Musimy dążyć do tegi 
wszyscy obywatele Rzeczypospolitej t 
zumieli. Słusznie powiedział kilka dn 
Marszałek Stalin, że niebhezpieczeństy 
rodzenia się hitleryzmu istnieje nadel i 
potrafi temu przeciwdziałać nawet 
polsko-radziecki I że dlatego sojusz ý 
sl być powiązany z sojuszami z Fr 
Wielką Brytanią. Musimy być silni, ¢ 
zjednoczeni. Byłem do głębi 
przyjęciem, jakie zgotowaliście nam, 
straszliwie przejęty okropnym zmiszej 
Warszawy. Ale powiem więcej, byłe 
cze bardziej przejęty postawą ludu 
wy. Lud taki nie zginie, on odbud 
cze większą i piękniejszą Warszawę | 
była. 
Zadeklarowaliśmy lojalnie wspó 
z Rządem Jedności Narodowej I ma 
miar te. obietnice dotrzymać. Nisz 
nież xamier sprowadzić z zagianicy 
Polaków. Każdy Polak ma prawo 
wrotu, każdy mpraamie pracować d 
psze| przysztości. Ponieśliśmy wiel 
wśród naszej inteligencji, wśród 
uczonych i pisarzy, Mamy za grant 
reg Polaków, którzy winni powróch 
łoby zbrodnią, gdybyśmy tego nis 
i w tym im nie pomogli. Nie chcę s 
złudzeń. Zadania stojące przed mū 
trudne. Ala Polska, która pierwsza 
cia za broń Polska ma prawo Żm 
została jej podana pomocna reka, Są 
utworzenie Rządu Jedności Ne 
przyczyni sie walnie ku temu 
zwrócić się do tych, którzy ukryli 
lasach i tam jeszcze przebywają, 
szl z nich do pracy dla Polski sil: 
mokratycznej”. 
Pełny tekst przemówienia tow, 
miera Gomułki (Wiesława) zamieści 
trzejszym numerze. 


Po zakończeniu wiecu ' uformo 
imponujący pochód, poprzedzony 
wojskową, który wyruszył w kier 
kowskiego Przedmieścia, Tutaj og 
defilada przed członkami Rządu, 
dzonymi ma trybunie, ustawiom 
gmachem b. Rady Ministrów: 


—:X:— 


James F. Byrnes 
nowy sekretarz stanu 


NOWY JORK (Polpress). Pras 
rykańska podaje sylwetkę noweg 
tarza Stanu USA, Byrnesa. Licz 
lat. Należał do najbliższych dora 
zydenta Roosevelta i uczestri 
wszystkich konferencjach Wielki 
ki. Byrnes, jako jeden z przywódi 
tii demokratycznej, był przez 14 
kiem Izby Posłów, a następnie 
lat zasiadał w Senacie, W roku 1 
niezwykle odpowiedzialne stanowi 
rownika biura mobilizacji wojenn 
ten piastował Byrnes do końca 
Europie, 


tuk Roosevelta 


PARYŻ  (Polpress). Prasa $ 
donosi, że paryska Rada Miejsk; 
liła przemianowanie Łuku Tiu 
w Paryżu na Łuk Roosevelta, 


Katha zmarł 

PRAGA (Polłpress), Praga © 
nosi, że marionetkowy prezyder 
który utworzył w Pradze rzad p 
ki, zmarł w 73 roku życia 


| Przyszły rząd Anglii 
łewidywania prasy twytyjskiej 
LONDYN, (Polprass), — Prasa angielska 


zd przedwyborczej, Angioirka opinia 

a liczy się ze wzrostem wpływów 
M ' Party. Partia ta będzie mogła boz 
| objąć władzę w Anglii, jeżeli uzyska 
ejmziej tyle mandetów, Ile Konsorwa- 
4 Przypuczczają, że w ewentualnym 
zle Labour Party tekę ministra spraw za- 
iezaych otszyma Hrmest Bovin, tekę mi- 
A odbudowy sir Stafford Cripps, kancle- 
„pieczęci będzie Herbert Morrison, a 
ść em spraw wewnętrznych będzie pler- 
a w dziejach Anglii kobieta Ellen 


b 


ama zerwała z Mi 


[OWY JORK (Polpress s) Agencją As- 
ja d Press donosi, że rzad Panamy pa- 
bw ł zerwać stosunki dyplomatyczne 
zystówską Hiszpanią, 
- a 

< Strajki w USA 
Ao. JORR, (Polórecs), — W amerykań- 
abrykach gumy wybuchi strajk na po- 
|skonomiczhym. Departament wojny 
Haie do robotników z apelem, aby 
4 do pracy, w przeciwnym bowiem wy- 
osłabią pozycję wojenną Stanów Zjed- 
nych | spowodują niepotrzebną śmierć 
amerykańskich żołnierzy. Przewodni- 
wiązku zawodowego, który popiera 
| wyraził zd rząd apeluje 
80 botalków, a mie wpływa ma 
ME łowców, sby doszli do pózozumie- 
robotnikami, 


gres framuskiej p 
E lasisia ej 


(Potpress). — Kongres traneuikiej 
unjktycznej, odpywnjęcy tig oben- 
pźu, zajmuje się aktualnymi aż 
i polityki krajowej, sągranieznaj I k 


7 


wiar że 


ni ę, 


artli 


M 


dzy naprawa wzpólpręcy komunistów z 
LA 

tresztowanie Darnana 

Y (Polpress), — Agencja Rewterą 
iron, że Jóret Darnel, minister 
nętrztych w rządzie Vichy | szef 
kiej miliget fuszystowukiej, został u- 
| ol plicach Bergamo., Józe! Darnend 


a karne przegtwko partyzantom iran- 
4 ap stunieniu śmierć wielu ty- 
lotów śrancuskich, 


Filipiny otrzymają 
|  niepodleciość 


NDYN (Pblpress). Agi 


cja Reutera 


że prezydent Filipin Proclay, po 
je ze Stanów Zjedńoczonych, Wy- 


Przemówienie! w rym podał do 
Re, że Stany Zjednoczone przy- 
Filipinom uiepodłegłość od 1 lipca 


JECC 


echa Repvblika Tatarska obcho- 
| czetwoa ćwierówiecze swego, ist- 
związku z tym w „Prawddzie” mo- 


c4] kę: 


27) W 


z 


jej ukazał się artykuł Z, Muratowa, 
ący, z okazji tega jubileuszu, 
Ha Republiki Tatarskiej, W arty- 


Ebay m. lm: 
Aniey, ROPE i 
| Republiki T Ponów przyczynił 
właściwym stopniu do osiągnięcia 
we związku Radzieckiego. nad Hi- 
Jego hordami, Narody Republiki 
— Rosjanie, Tatarzy, Czuwasze 
F narodowożci — w ciągu 25 lat 
długą drogę swego ekonómiczne- 
Í Tajnego rozwoju. Historia naszej 
Jest jaskrawym. przykładem tego, 
3 Lënina — Stalina praktycznie 
a` problem narodowościowy i w 
sób zagyyarańtowała zwyci ięstwo 
nargdowej Lenina — Stalina. 
Aa gubernia kazańska . stanowiła 
fofamy carsicioj Rosj. Zie znaj: 
ję w rekach obszarników i kapt 
Siyasziiwie ciężka była. praga ro- 
jw labryksch Zacołanie gospo- 


btyczno poania; ucjsk naro- 
wy, nędza głód paowały w 


wi eiin ciężkie i 
pio Bycie nuromii tatarakiego. Cà- 
igo na wytępieie. 

do: wolności | odrędze 


+ 


inteligehcja Ra- 


tala 


besna- 


wa weka- 


Blszym ciągu poświęca wiele miejsca a- | 


|| 


| 


j francji. Najwieksze ieaS: wy | 


| 
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-GŁOS ROBOTNICZY 


GDAŃSK, (Polpress). — W dniu 29 czerw- 
ca rb. przybyli do Gdańska uczestnicy spły, 
wu do morza oraz 4.000 harcerzy z terenu 
województwa gdańskiego, a także liczne 
wycieczki x salego kraju. 

Na polskim wybrzeżu odbyło się szereg 
uroczystości związanych ze „Świętem Mo- 
rza", ; 

W Gdańsku, na Placu Wolności, odpra- 
wione zostało nabożeństwo, którego wysłu- 
chali przedstawiciele władz, wojska, organi- 
zacji politycznych, społecznych, młodzieżo- 
wych, uczestutcy spływu do morze, nauczy- 


sznania ciele woj. gdańskiego, którzy przybyli na 


zjazd ZNP oraz tysięczną tłumy polskich 
mieszkańców Gdańska i okolic i goście przy- 
byli na Święto Morza. + 

O godz. 13 na Plac l-g Maja przybyli 
i zajęli miejsce na trybunie przedstawiciela 
władz cywilnych i wojskowych oraz Armii 
Czerwonej. 


\ 


i 


Wśród gości na trybunie honorowej obec- 
ny był min prezydent miasta Warszawy Tol- 
wiński. i 

Wiceminister Olewiński w krótkich sło- 
wach oznajmił zebranym tłumom, że Rząd 
Jedności Narodowej jest już stworzony: O- 
bywatele wznieśli okrzyk na cześć Prezy- 
denta Bieruta, Marszałka ' Roli-Żymierskiego 
oraz Rządu Jedności Narodowej. Pó ode- 
graniu hymnu narodowego przemawiali: pre- 
zes Ligi Morskiej poseł Żołna oraz dyr, de 
partamsntu Ministerstwa Intormacji L Propa- 
gandy Bachrach, po czym oficer Marynarki 
odczytał tekst ślubowania, który zebrani 
powtórzyli: , 

uŚlubujemy uroczyście, że bronić będzie- 
my wszystkimi siłami prastarego wybrzeża 
polskiego od Szczecina po Gdynię, Gdańsk i 
Elbląg przed wszystkimi zamachami wroga, 
Po zakończeniu zwycięsko tysiącletniej wal- 
ki o władanie Bałtykiem, przyrzekamy użyć 


Urny. z prochami boioeników morza 


wmurowano w piedestał przyszłego pomnika 


{ e% go 
bohaterów. 

GDAŃSK. (Polpress). NW przeddzień 
„Święta Morza“ odbyła się na terenie 
Gdańska pełna powagi uroczystość, będą- 
ca hodem złożonym pamieci bohaterów 
walk o polskie wybrzeże. 

W godzinach wieczornych 28 czerwca 
rb. do mostu na Motławie podpiynął wok 
no holownik Marynarki Wojennej, wioząc 
urnę z prochami Nieznanego Obrońcy We- 
sterplatte z roku 1939, Kompania honorowa 
Marynarki spreze ntowsłta broń,” a urnę 
wniesiono na ląd, po czym wśród ruim zni 
szczonego miasta, przeszedł głównymi uli- 
cami „Uroczysty pochód przy dźwiękach 
marsza żsłobm sgo., Pochód zbliżał się do 
Placu Wolności, gdy z innych stron nad- 
clągnęty podobne poczty: oddział honoro- 
Wojska Polskiego, niosący urnę z pro- 
chami Miezńanego. Żołnierza Armii Czer- 
wWwonėj oraz drviyna honorowa Harcerstwą 
Polskisgo z prochemi Nieznsnego Żołnie- 
rza Pol leki ego, który zginął w czasie ©- 


w Gdańsku _ 


statnich walk o polskie wybrzeże. Dele- 
gacja ZWM, uczestników spływu do mo- 
rze, przyniosła urnę z prochami Niezna- 
nego Bójownika Sprąwy Polskiej, zamęczo- 
nego w Oświęcimiu, 

Urny ujęli w ręce wojewoda gdański 
pb, Okęcki prezydent miasta ob. Kotus- 
Jankowski, dowódca . bryg. piech, W. P. 


iroczystość „Święta Morza“ w Gdańsku. 


Slubowanie wieczysłej straży nad falami Bałtyku 


dr 13 


wszystkich sił | całego mienia dla. nezynie- 
nia z morza źródła bogactwa narodowego i 
gospodarczej potęgi Państwa”, 

Po ślubowaniu, rozpoczęła się defilada 
Witame owacyjnie i obrzucane kwiatami, prze 
szły wspaniałe się reprezentujące oddziały 
Marynarki Wojennej i Wojska Polskiego, w 
tym czołgiści i, Brygady Pancernej, specjal- 
nie zasłużeni w walkach o wybrzeże. De. 
filada trwała ;,przeszło półtorej godziny. 
Szczególnie owacyjnie witani byli młodzi u- 
czestnicy spływu do morza. W karnych sze- 
regach przeszli kolejarze polscy, związki i 
organizację ze swymi sztandarami. Szczegól- 
nie licznie byla reprezentowana młodzież, 
żrzeszana w Związku Walki Młodych, Turze, 
Wiciach oraz Związku Harcerstwa Polskiego. 


Pożegnanie 
min. Skrzeszewskiero 
"WARSZAWA  (Polpress). W -Minister- 
stwie Oświaty odbyło się uroczyste poże- 
gnanie ustępującego ministra Skrzeszew- 
skiego. 
W obecności wszystkich urzędników 
i pracowników Ministerstwa pierwszy 
przemawiał wiceminister Biedowicz, 
Imieniem Związku zawodowego praco= 
wników Ministerstwa Oświaty przema- 
wiał ob. Ozga, podkreślając niezwykle ży= 
czliwe i pełne troskliwości ustosunkowa- 
nie się ministra Skrzeszówskiego do pra* 
cowników i ith. pótrzeb: 


Minister Skrzeszewski zwrócił się do 


płk. Bolbat oraz przedstawicie| Czerwonej. wszystkich „pracowników Ministerstwa z 


Armii ppłk. Krutij i przy dźwiękach werbil 
przenieśli je do podnówra przyszłego po- 
mnika Bohaterów walk o polskie wybrze- 
że, który stanie na Plącu Wolności, 


Delegacie jednominutowym milczeniem 


tczciły pamięć nieznanych bohaterów, a 
potem salwami honorowymi oddano Im 
hołd. Następnie przedstawiciele władz, 


wojska, organizacji politycznych i społecz- 
nych, związków młodzieżowych i innych 
przy śpiewie „Roty” Konopnickiej ssłada- 
H wieńce u stóp pomnika, 


Rozruchy antyfrancuskie w Algierze 


Przywódra muzułmanów 
PARYŻ  (Polpress). Prasa francuska 
Eeg że w Algierze dpszło ostatnio do 


owal = geutapo, orgenizęwał ek- poważnych rozruchów i demonstracyj an= 


ty franeusk ich. Francuski 
wewnętrznyc ch Tixier, 
Algieru 


minister spraw 
który udał się da 
dla zbadania Sytuacji na: miej- 
oświadczył. że w Tozruchach wzięło 
udział 50 tys. muzułmanów, l 
Zamieszki trwają w Algierze od po- 
czątku maja br. Uzbrojone grupy napada- 
ły na urzędy frarcuskie, w pierwszym 
rżędzię na szkoły i urzędy pocztowe. Mi- 
nister Tixier podał również, że doszło do 
walk, w wyniku których muzułmanie stra 
cii) około 1500 ludzi. Władze francuskie 
aresztowały 2400. osób. DOO: sądy 


larskiej 


zala partia Lenina — Stalina, To była dra- 
ga przyjażni z wielkim narodem rosyjskim 
i wspólna walka przeciw uciskowi i eks- 
ploatacji, © szczęśliwe i „radosne życie, © 
socjalizm, Naród tatarski poszedł tą dro- 
gą. Historia wspólnej walki narodów Re- 
publiki Tstarskiej jest związana ściśle z 
iraieniem Wielkiego Lenina, który w: Ka- 
zamiu rozpoczął swoją rewolucyjną dzia- 
łalność. Tu też' czynni byli wybitni wspól- 
pracownicy Lenina i Stalina — Swierdłow 
i Mołotow, W Kazaniu też kształtował się 
! dojrzewał talent wielkiego pisarza, Gor- 
kija, = i 
„Rosja Radzieska —- pisał tow. Stalin 


w 1926 r, — reelizuje bezprzykładną w 
świecie próbę stworzenia organizacji 
współżycia całego szeregu narodowości 


i plemion w ramach jednego proletariac: 
kisga państwa na zasadach wzajemnego 
zaułania, na zasadach dobrowolnej -brater- 
skiej zgody, Trzy lata rewolucji dowiodły, 


j ź PTU 
że te próba ma szarse powodzenia”. 


Dalszy rozwój państwa radzieckiego 
potwierdził, że ta „niebywała w dziejach 
próba” w zupełności się udała. Związek 
narodów  radzjeckich ich braterstwo 


przyjażń przetrwały ET arapi okres po- 
kojowego rozwoju i ciężkie doświadczenia 
Czasu Wojennego. 

Talarska Republika Radziecka z gruntu 
zmieniła swoje oblicze, W wyniku realiza: 


przybył z nostulatami do Paryża 


francuskie Skazały na śmierć 28 osób za 
rabunki, morderstwa i podpalenie. 

. Przywódca muzułmanów w Algierze, 
dr Tamzali, przybył do Paryża na czele 
delegacji, która wysuwa następujące por 
stulaty; 1) równouprawnienia polityczne 
go i ekonomicznego dla wszystkich miesz- 
kańców Aleleru, 2) rozwiązania milicji, 
3) zniesienia stanu wyjątkowego, 4) prze” 
prowadzenia śledztwa w sprawie rozru* 
chów, 5) sądzenia aresztowanych w związ- 
ku z rozruchami we Franeji, a nie w Pól- 
noenej Afryce. W najbliższych dniach od- 
będzie się we francuskim zgromadzeniu 
konsultatywnym debata w sprawie Al- 


gier 


Á 


cji stalinowskiej polityki uprzemysłowie- 
nia | udoskonalenia gospodarki rolnej rse- 
publika nasza stałą się jedną z przodują 
cych republik Związku: Radzieckiego Ma- 
my wysoko rozwinięty przemysł, W cią- 
gu pierwszej pięciolątki zostały zbudowa- 
ne i uruchomionę potężne zakłady prza- 
mmysłowe.  Tatarska Republika Radziecka 
stała się jednym z ośrodków lekkiego prze: 
mysłu Związku Radzieckiego. Podczas dri- 
gisj pięciolatki uprzemysłowienie naszego 
kraju jeszcze bardziej się rozwinęło, Po- 
wstały satki przedsiębiorstw, .a miedzy in- 
nymi zakłady im. Ordźonikidze, im. Kiro- 
wa 1 szereg innych. W ciągu trzeciej pię- 
ciołatkij produkcja 


a 


i 


przedsiębiorstw prze- | 150 odznaczonych zostało honorowym ty- 


apelem o zdwojenie wysiłków, gdyż ol- 
brzymie zadania, jakie stoją przed Mini- 
sterstwem Oświaty, muszą być wypełnia» 
ne z całym zapałem i poświęceniem. 


Brak wegla w Anrili 


LONDYN. (Polpress). Agencja Reutera 
donosi, że przemysł angielski ódczuwa 
obecnie brak węgią. Lord Greenwood prze- 
wodniczący brytyjskiej federacji „Brzemys- 
słu metalurgicznego, oświadczył, że Aaglia 
będzie zmuszona importować węgiel ze 
Zwiążku Badzieskiego | z, Zagłębia Ruhry. 


Wejna na Dalekim Wschodzie 


NOWY JORK.. (Polpress), Podsekretarz 
stanu w ministerstwie wojny oświadczył, - 
na konferencji prasowej, że wojska chiń- 
skie przy silnym, poparciu lalmiotwa ame- 
rykańskiego zdobyły 300 mil kw. na wy- 
brzeżu chińskim i znajdują się obecnie w 
palegiości 160 mil od Szanghaju. Patterson 
podał do wiadomości, że procent jeńców, 
wziętych do niewoli na wyspie Okinawa, 
doszedł do 119/, podczas gdy dotychczas 
udawało sig Amerykanom brać do niewoli 
jedynie 1% żolierzy japońskich. 

*z 
* 

Prasa francuska donosi, że pierwsza 
francuska - dywizja, znana pod nazwą 
„BPywizja-widmo”, która wsłąwiła się w 
„salkach z Niemcami w Zagłębiu Ruhry, 
udała się na Daleki, Wschód. W ślad za 
nią rząd francuski wyśle w najbliższych 
dniach 10 dalszych dywizji. 


dzieckiej 3718 szkół, 12 wyższych zakładów 
naukowych, 22 instyłucje naukowo-badaw- 
cze, 11 muzęów, 1853 bibliotek, 59 kin itd, 
W roku bieżącym zostanie otwarta filia 
Akademii Nauk i Konserwatorium Państwo- 
we. Tatarska Republika Radziecka ma obec- 
niej100 profesorów | 207 docentów, wśród 
kiórych większość stanowią Tatarzy. Ma- 
my literatów, poetów, artystów,. kompozy 
torów, owocnie pracujących nad dalszym 
rozwojem nąszej kultury | sztuki, narodo- 
waj, w formie, socjalistycznej — w. treści. 
W czasie wojny Tatarzy zdali egzamin pa- 
triotyzmu 1 ofiarności. 668.000 Tatarów 
otrzymało nagrody i odznaczenia. przeszło 


mysłowych wzrosła dwukrotnie w porów. |tułem — Bohatera: Związku Radzieckiego, 


namiu z rokiem 1937. Przed obevną wojną 


Tatarska Republika Radziecka była je- 


produkoja nąszego przemysłu w por ów. | dny z najważniejszych ersenałów Zag: 


naniu ż r, 1913 wzrosła 17-krotnie a w 
1944, r. 39-kralnie. Nasze chłopstwo 
otrzymało 714 tysięcy hektarów dobrej zie- 
mi, która wpierw należała do obszarników., 
Stworzono wielkie gospodarstwa roine, 
dziesiątki potężnych sowchozów, a liczba 
stacji traktorowych wzrosła do 130. 

Prźed. rewolucją ludność tatarska „w 
ogromnej większości skłądała się 7 nnal- 
fabetów. Zaledwie 16 proc. umiało czytać 
Dla dzieci tatarskich było za! 'dwie 
szkół, I mimo, że w Kazaniu istniał i 
przed iad NE. twersytet, to w ciągu 
113 lat jego istnienia załedwie 6 Tatarów 
atrzymało wyższe wykształcenie. 

Teraz mamy w' Tatazakiej Republine Ba; 


f 


| 


patrujących front w niezbędne artykuły 
dla. walki z wrogiem. - 

Razem z robotaikami i chłopami ofiar- 
nie pracowała nasza inteligencja, Osiąg- 
nęliśmy piękne rezuitaty w dziedzinie na- 
uki, kultury I sztuki, 

Wiemy, że zadanja pokojowe nakładają 
na nas dalsze obowiązki I wymagają na- 
prężenia wszystkich sił materialnych i mo» 
ralnych. Narody Republiki Tatarskiej u- 
świadamiają sobie swój ohowiązsk- patrio- 
tyczny 1 będą pracować dia dobra swo: 
jej ojczyzny. Naród tatarski będzi» strzęgł 
ja: źrenicy oka przyjaznej współpracy 
narodów Związku Radzieckiego w myśl 
wskazań Lenins i Stalina. (b). 
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Sekretarz / Komitełu 
Polskiej Partii 


Centralnego 


Robotniczej tow. Go-| 


mutka (Wiesław) wygłosił ma otwar- | 


ciu Kongresu PPS przemówienie, któ- 
re zamieszczamy poniżej w. całości 


Towarzysze! Pozwólcie, że w imieniu 
Komitetu Centralnego naszej Partii złożę 


Wam serdeczne życzenia pomyślności obrad 
dla interesów klasy robotniczej, dla imte- 
resów naszego odrodzonego Państwa Pol- 
skiego, 

Towarzysze! Sytuacja, w Jakiej odby- 
wacie swój Kongres, jest nabizmydała wiel- 
kimi przemianami historycznymi  memy 
za sobą wisika kleslke faszyzmu świato- 
wego, klęskę hitlerowskich Niemiec, Ma- 
my za sobą wielką wałką narodu polskie- 
go o wyzwolenie z pod jarzma hitlerow- 
skiego, wielką watkę wyzwoleńczą wo- 
góle. Dziś, towarzysze. klasa robotnicza 
ma oałym świecie, a więc i w Polses, żyje 
w okresie wielkich, dziejowych, historycz- 
przemian, Dlatego też Wasz Kon- 
er w tym właśnie momencie odbywa- 
nv. będzie miał wielkie znaczenie nietylko 
dla tej częńci klasy robotniczej, którą re- 
prezentuie Wasza Partia, lecz również dlą 
całości kissy robotnicze. 


Walka o demokratyzacje Polski 


Towarzysze! Nasza Partia, Polska Pår- 
tla: Robotnicza, uważa, żę nie ma w da: 
nym momencie ważniejszego zadania, wiek- 
szeqo zadania przed %lasą robotniczą, jak 
kontynuowanie tej wałki, którą rozpoczę- 
liśmy w okresie okupacji, walki o demo- 


awah 


F, 


| 


| 


kratyzację Polski, walki. o zniszczenie do | 


końca wszystkich resztek pozostałych sił 


reakcyjnych. (Oklaski). 


Jest to jedno z naczelnych zadań, gdyż | sza 
tylko w ten sposób zanewmić możemy roz-| mów 
wój procesu demokratyzacji, tylko w ten | wybiegiem, 
sposób zapewnić możemy narodowi pol- atowuka 


skiemu i światu — pokój, o który walczy 
przede wszystkim ruch robotniczy, o któ- 
ry walczą wszystkie narody mitujące wol- 
ność, miłujące pokój. Bez zniszczenia re- 
akoji, bez odsunięcia jej od wpływów, od 
władzy, - bez likwidacji je] politycznego 
oddziaływania na losy Narodu, mowyćb 
nie może, abyśmy mogli zrealizować ży- 
czenia ,Judzkości, mianowicie, aby 
wojnie obecnej, na. gruzach klęski hitle- 
rowskiej, powstał wieczny pokój miedzy- 
narodowy. Uważamy to za jedno z głów- 
nych zadań klasy robalniczej, 


Likwidacja reakci 


Uważamy, że wsnółdzialanię dwóch 
partii: Polskiej Partii Socjalistycznej ? 
Polskiej Partii Robotniczej jest warun- 


kiem | jednocześnie owarancją, że Pol. 
bój koci a A na drogę nrzębudo 

polecznęj, po tef drodze idzie kon- 
selewentnie do końca i w łe A se 
prowadzimy do oslągnięcje poważnęch | 
wspólnych naszych celów, mianowicie 


JURIJ KRYMOW: 


Statek ,, 


PO | sobą 


| 


GŁOS ROBOTNICZY 


do stworzenia takich warunków, ażeby 
można było wprowadzić wyższe formy 
społeczne, formy gospodarki planowej, 
gospodarki uspołecznionej, gospodarki s0- 
cjalistycznej (oklask!), 

Partia nasza wważa, że żyjemy w okre: 
sie wielkich przemian, o charakterze re. 
wolucyjnym, ` jednak przemiany te nie 
posiadają treści socjalistycznej, a tylko 
treść demokratyczną. My uważamy, że 
głównyrą zadaniem jest utrzymanie „tej 
przewagi, jaką zdobyła sobie klasa ro- 
botmieza, wszystkie postępowe ! demo- 
Łratyczne siły w innych krajach, po klęs- 
ce faszyzmu niemieckiego, po złamaniu 
grzbietu. międzynarodoweńmu  faszyzmowi. 
Jeśli potrafimy utrzymać te przodujące 
pozycje, to potrafimy zagwarantować kla- 
sie robotniczej drogę jej dalszego rozwoju. 

Okres demokracji w naszym prze- 
konaniu, toruje drogę do wspólnego 
narrego celu, do socjalizmu. 


Chociaż” wojna skończyła się, to |e- 
dnak nie skończyła się ona dla klasy ro- 
botmiczej, walka z reakcją. dalej trwa | 
trwać będzie jeszcze długo. Dlatego też 

tej walki” pragniemy zmobilizować 
wszystkie postępowe i demokratyczne śiły, 
a nie tylko elementy majbardziej świado- 
me, elementy, socjalistyczne. Uważamy, że 
nasze hasło demokratycznych frontów na- 
rodowych 1 zjednoczenia wszystkich po- 
stepowych sił w walce z reakcją jest jœ 
dynię słusznym hasłem na obecnym ela. 
pie historycznym. Uważamy, że do walki 


mutka (Wiesław) o celach I zadaniach PPRiPI 


Przemówienie Sekretarza KC Polskiej Partii Robotniczej, wygłoszone na otwarciu XXVI Kongresu f 


o demokrację możemy zmobilizować ol- 
brzymią większość narodu, a do walki o 
socjalizm tylko część narodu, przede 
wszystkim klasę robotniczą. Dlatego też 
dopóki reakcja nie będzie politycznie zli. 
kwidowana, dopóki nie utrwaliny naszej 


przewagi, dopóty będzie istnieć niebez- 
pieczeństwo odrodzenia się faszyzmu, 2 
więc niebezpieczeństwo nowych zatargów 


międzynarodowych niebezpieczeństwo 
nowych wojen. Stąd też, w tej właśnie 
sytuacji uważamy, że jedynie taka inie 
polityczna jest słuszną, tak dla Interesów 
klasy robotniczej, jak 1 całego narodu 
Jeżeli przez najbliższych dwadzieścia lat 
demokracja polska i światowa potrafi zli 
kwidować reakcję, potrafi zapobiec nowym 
woejnom przez zlikwidowanie wszystkich 
tendencyj wojennych, wówczas stworzymy 
mocne fundamenty pod pokój międzyna- 
rodowy, fundamenty dla tej drogi, po któ- 
rej my wszyscy jako przodująca klasa na- 
rodu idziemy.,  Jężeli byłoby odwrotnie, 
jeśliby życie | stosunki tak się ułożyły, że 
spowrotem do władzy w poszczególnych 
krajach doszłyby elementy wsteczne, to 


nad ludzkością zawiśnie nówe stra- 
wzliwe  niebezpieczeństwo trzeciej 
wojny światowej, 

Trzeba więc przeciwko temu niebezpie- 


czeństwu zmobilizować większość narodu 
pod hasłem walki z reakcja, ó zniszczenie 
reakcji, o stosunki demokratyczne w każ- 
dym narodzie i wskażdym państwie 


Masza Hnis polityczna 


Wychodząc z tych założeń, Partia na. 
stosuje taką è nie inną linię. To „co 
ilem, nie fest żadnym taktycznym 
ale jest to linia marksi- 
linia, którę nasza Partia nważa, 
na.obecnym etapie, za słuszną i dla ca- 
fej klasy robotniczej i dla demokratycz- 
mych sił narodu. My, Towarzysze, prowa- 
dzimy przez cały okres od odzyskania na- 
szej niepodległości ostrą walke z reakcją 
Szczególnie w Polsce sytuacja jest ciężką, 


Yć|my widzimy, Towarzysze, że trzeba było 
jedenastu miesięcy, ażeby połączyły sie ze 
wszystkie demokratyczne grupy. Czy 
|myśmy zmienili naszą linię postępowania 
|w czerwcu 1945 w porównaniu z 1944 czy 


też z 1942 rokiem? — Nie Towarzysze — 


linia naszej Pertii, linia całej koalicjł 


rządowej, wszystkich partyj bloku 
demokratycznego, była 1 pozostaję 
po dzień dzisiejszy (h sama, i, taka 
będzie na przyszłość. 
A przecież dopiero dzisiaj mamy możność 
powitać w naszych szeregach tych przed. 
stawiciali grup demokratycznych którzy 
byli- na emigracji, bądź odsunęli się od 
pracy w kraju, 


Dlaczego tak było, Towarzysze? Po- 


1) 


erbent* 


Przekład. Zofii Pelersorej 


NA STĄCJI+-RADIOWEJ 
Wieczorem fa radiostacji Kaspijskiej 
Żeglugi dyżurowały dwie osoby: Tadiote- 
Faj Tarumow i Bielecka, odpowie" 
zielna za ścisłość przekazywan - 
dunków. i iA cj c 
Tarumow miał dwadzieścia lat, ale u- 
wazano go za najlepszego w nasłuchu na 
terenie całego basenu: Mówiono, że po- 


trafi nadawać Morsem ponad sto znaków | 


na minutę, Gdy go o to pytano, uśmiechał 
się — człowiek nie jest maszyną! 

Poznał dokładnie wszystkie aparaty i 
obchodził się bez pomocy radiotechni- 
ków. Zauważywszy niedokładność, gwiz- 
dał, gryzł paznókcie, a potem właził na 
maszt, żeby uszkodzenie naprawić, Bie- 
lecka śmiała się z niego: 

— Jeżeli prad cię zabije, umrę z prze- 
rażenia, Miejże litość przynajmniej” nade 
mną, 

Byli w tym samym wieku i ad dawna 
pracowali razem. Bielecka przyjmowała 
i rozdzielała telegramy. Była to praca 
nużąca i jednostajnaą, nie wymagająca 
żadnej specjalnej wiedzy. Gdy pozosta- 
wali we dwoje w sali aparatów, Tarumów 
lubił obserwować swą towarzyszkę, Pra- 
cowała sprawnie, niepostrzeżenie, a czy- 
tając depesze lekko poruszała wargami. 
Krótkie włosy opadały jej na oczy — od- 
rzucałą je szybkim ruchem główy i w fa- 
kich chwilach wydawała mu się bardzo 
pocjągającą, Pad koniec dyżuru byłą ró- 
wnie świeża, jak na początku i tylko tro- 
chę drżały jej ręcę. 

W tałej radiostacji nazywali. ją Musią. 
Wyglądała. zupelnie młodziutka, 
pośmiać się i miała ostry język. Niekiedy 


lubiła | 


Tarumow odprowadzał ją po pracy, a ona 
brałą go swobodnie pod rękę, 

Wiedział, że jest zamężna, ale nic o 
jej mężu nie słyszał, Jak gdyby w ogóle 
nie istniał, 

Pewnego dnia, gdy szli bulwarem, Ta- 
rumow  zobączył całującą się na ławce 
parę i szybko odwrócił głowę. 

« — Po co właściwie ludzie się całują? 
— swawolnie szepnęła Musia, zaglądając 
mu w oczy, — Myślałby kto, że to taka 
przyjemność! 

Odpowiedział brutalnie, ukrywając za- 
mieszanie’ j 

— W takim razie: całuj się z twoim 
mężem jak najrzadziej. Bądź mądrzejsza 
od innych. 

Musia milcząła. u 

— Dawno go nie widziałam — rzekła 
wreszcie nawpół z westchnieniem, nawpół 
z zięwnięciem — już nawet nie wiem jak 
długo... 

— Jaktó? — spytał nie rozumiejąc 
czy żartuje, czy mówi prawde. 

— Pojechał daleko — przeciągnołą — 
jest mechanikiem, na statku ~ cysiernie 
„Derbent”. 

Wkrótce stosunki między nimi zaczęły 
się zmieniać. Przyłapał siebie na rozmy- 
ślaniach o miej podczas jej nieobecności. 
Lubił dotykać jej przedmiotów lub odzie- 
ży i sprawiało mu 
imiona wypowiadano razem, co często się 
na radiostacji zdarzało, 
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Kiedyindziej, obserwujac jak na 


stole rośnie stos papierów, przerażał się: 


robota może się jej sprzykrzyć. Musia pój-|cił się na najwyższej nucie pokryty de- | POaÓwić 0o- swym uczncki, 


dzte i wszystko się skończy. Nie mógł so- 


wego, zwycieska 


przyjemność, gdy ich | 14% 


jej | 


wiedzmy sobie tak, jak to rzeczy wyglą- 
dają: oddziaływanie reakcji polskiej na ży- 
cie polityczne jest jeszcze niestety sto- 
sunkowo silne. My wiemy, że to co nas 
przede wszystkim dzieliło od tych grup 
demokratycznych, z którymi dziś złączy- 
liśmy się w Rządzie Jedności Narodowej, 
to był słosunek rządu Tymczasowego czy 
też Polskiego Komitetu Wyzwalsria Maro- 
dowego do wielkiego naszego wschodnie. 
go sojusznika — Zwiazku Radzierkiego 
To by! ten główny punkt rozdziału. 

Nie powiem, że jest on już zlikwida 
wany, alẹ dzisiaj jest już likwidowany, 
Pzisiaj wszyscy zdrowo myślący Polacy 
wszyscy realiści polityczni i równocześnie 
wszyscy petriogi polscy, oceniając sytue- 
ćię, misdrzyńsrodową i sytuacje, w jakiej 
znajduje się Polska, uważają, że jedynie 
słuszną linta polityczna jest ta, którą myś- 
my obrali w lipcu 1944 r. w odrodzonej 
Polsce (oklaski) A mowiedziałbym, że z 
emigrecji londyńskie; zrozumieli to pierw: 
si ob. Stanisław Mikołajczyk i ob. Stań. 
czyk. Rozumieją to także elementy, które 
potepiły szkodliwą politykę w* stosunkach 
polskko-radzisgkich, Ci do nas przyjdą i 
będą z nami wsnpółoracować. My uważa- 
my, Towarzysze, że przed nami jest wiel- 


bie wyobrazić, żeby na jej miejscu sie- 
działa jakaś inna Kobieta. Lecz po pracy, 
rozstając się z nim» na skrzyżowaniu ulic; | 
wołała za nim: 

— Dziękuję, rycerzu! A uważaj i nie 
wpadnij pod tramwaj! 

Owego. wieczora” roboty było dużo. O 
dwudziestej trzeciej Tarumow przekazał 
komunikat meteorologiczny: „W rejonie 
astrachańskim zachmurzenie bez opadów, | 
Wiatr północno - wschodni do 3. W rejo- 
nie Machadz-Kała możliwe nieznaczne o- 
| pady. Wiatr północno - wschodni do 5.| 
| W ciągu najbliższej doby spodziewane jest 
dalsze zmniejszanie się siły wiatru przy 
| lekkim zachmurzeniu”. 


W dzienmiku znalazł poranne meldunki 
radiowe ze statków, które zmieniły kurs] 
z powodu niesprzyjającej pogody. W cią- 
gu dnią innych radiowych wiadomości 
nie było. 


| 

> | 

Strefa burzy przesunęła się na połud | 
| 

| 


nie, lecz jej ogon groził jeszcze gdzieśamię 
dzy Krasnowódskiem a Baku; pod wie- 
czór w porcie zdjęto znaki sztormu i ną 
przystani; służącej do przeładunku Jądo- | 
zawył Dirrwszy pBrosta= | 
i 


| teu; odbijając od brzegu 


Podawszy Malej komunikat, radiotele- 
grafista zasiadł znowu do,nasłuchu. Sa- 
dząc z depesz porannych, w cząsie najbliż- 
lszych dwóch godzin nie spodziewano się 
przybycia statków cysternowych. Fala 
wzywająca próżnowałaą. Przez słuchaw= 
przesączał 


ki ledwo  dosłyszalnie się | 
łaby śpiew, tak słaby, że zdawało się 
akiś maleńki, wątły owad skrobie łap- 


kami membranę. 

Tarymow przekręcił wyłącznik i dźwięk 
krzepł; wyraźnie tozbrzmiała melodis 
ja zadziwiająco czysty kobiecy głos zatra- 


szczem długich oklasków 


iż | ni 


st 


— 1—— 


ka praca po tej linii, o której mówiien 
mamy, jako naród, wielką przyszłość 
storyczną, a równocześnie niesiemy 
wien bagaż historycznej rzeszłości; 


Lenin i Stalin o Polsce 


Mieliśmy wiele powodów 'i po 
do tego, ażeby nienawidzić carską 
Ale sytuacja zmieniła się, zmieniły si 
sunki. Dziś nie ma carskiej Rosji. Q 
ku 1917 nowi ludzie rządzą wielkim 
stwem sąsiadującym z nami, rządz 
dzie, którzy potępili politykę repr 
prześladowań narodowościowych, M 
w. roku 1918, jako naród nie potrall 
korzystać naszej niepodległości, 
przyjąć wyciągniętą przez wodza ta 
cji bolszewickiej Lenina rekę poleg 
z narodem polskim (oklaski), Ale mr 
Towarzysze, nikt inny, jak ten wielk 
wiek, wódz klasy robotniczej, powi 
Polska ma prawo do samodzialnego 
do niepodlekiego Życia do urządzą 


według jej własnych wzorów lol 
To samo wielokrotnie słyszymy z M: 
siejszego kierownika, wielkiego 
narodów radzieckich, Marszałka 
(oklaski, okrzyki Niech ż 
jaciel Polski Marszałek Stelin) 

To nie są puste słowa, m 
się resina treść. Obecni na 


także w dyskusji 
stanowisko 3 
gadnienia niepodległości Polski 
Stalin powiedział: „mie żądamy Żę 
wierzyli ne, słowo. Mie możecie 
wierzyć na słowo. $adźele naa 4 U 
knjcie się do nas wedlug nśszych 
na zasadzie stosunku, jaki- hędziem 
do narodu polskiego” (oklaski), 

W naszym narodzie zachodzi 
proces przemian dotyczących dla 
ważnego zagadnienia wiążącego 5i 
szą niepodiegłością, Maszym bylem 
my, że fakt zjednoczenia wszystki 
demokratycznych wiebcą 
dla rozwoju przyjaźni jaka. łsinieś 
pomiędzy nami, jsko wolnym i n 
giym nsradam Polskim, a naszem 
dnim Ssęsiadęm, który jest dla p 
*takim jak obeonie układzie stesim 
politycznych, najważmejszym = aw 
naszej niepodległości. J 
pił kiedyś na drogę reakcji 
droge wojny, to przed nami 
za lat 20 wyrosłoby nows: wielkie 
niebeznieczeństwo imperializmu 
kiego. 

Dziś 
stwa | 
na 


pośr 
Marszałka ! 


bedzie 


chowiązkiem kierowniką 
cbowiązkiem parłyj, które 
swoja odpowiedzialność losVv 
polskiego, jast prowadzić taką 
Aby Się rzed, tym niebezplscz 
bohronić też, jeżeli się z ni 
dnie zetknać oko w eko za lat 2 
żebyśmy mogli wyjść tej pró 
cięsko. 


lub 


z 


(Dalszy ciąg na str. 4) 


Radiotelegrafista włączył głaś 
słuchawki, Głośnik 
ząsany -trzaskami I hałasem, 
go wyrywały gię oddzielne głos 
„jak błagania o pomoc, Bi 

od telefonu i zbliżyła się g 


rzucił i 


— Zwariowałeś? — spytala Z 
chem. — A jeżeli ktoś bedzie 
wał? 

Oparłszy się z tyłu o*krzesł 
ła mu głowę oddechem. Brawa 
Kobiecy głos znowu  zaśbiewał 


zwykłą piosenkę. 
é 


[a] 


— Kołysanka! — szepnęła 
Ładnie śpiewa, prawda? Posuń € 
Arsen! 

Usiadła 
aby się utrzy 
jej byłe 
półotwartymi 
zębów. Powoli skłonił ku niej gl 
włosy załaskotały go po paliczk 
zauważyła, czujnie wpatrzona 
talerz głośnika. Nie słyszał muz 
ślał w tej chwili, że jes i 


siedzisli w u 


ńa skraju 
objęła go za 
blisko, że y 
blask y 


bokiem 
rmać, 


tak 


Twarz 


mi 


wzrastać 


uchwytnie waras 

le, aż.. aż nie staną sie meżem 
Tak bywa — m 

śnie to tak bywa! 

zaszumiały brawa. 

— Dosyć!—nowiedziała M 
na marzu pewnie cię przeklina 
wiesz naganę 
iwnis! Doznał 


str. 4 


frontu osadniczego 
Katowice są punktem rozdzielczym dla 
dników, jadących na teren Śląska Górne- 
j agłębla Dąbrowskiego 1 Śląska Opol- 


Ę jo z województw: rzeszowskiego i kra- 
yskiego. 


masz. 


ów dziemnie, 


A dług miepełnych danych z punktów 
Jo ych, akcja repatriacyjno-przesiedleń: 
ma terenie oddziału PUR w Katowicach, 
i 


E 


l. 
> Zachód. 

a śląsko-dąbrowskiego posiada jesz 
»lką chłonność, przede wszystkim w 
h Śląska Opolskiego 1 w okolicach 
vie, które przyjąć mogą ponad 80 ty- 


| as 
|= . 


wyk | * 
a werbuńkowe w województwie bła- 
, zarejestrowały ponad 40 tysięcy 
eważnie rolników), które zgłosiły 


zesiedleńców wysyłą się transportami 
ymi, samochodowymi a z powiatów 


ch, jak augustowski i suwalski, na- 


| dotychczas ponad 111 tysięcy osób, z | łód 
83 tysiące osiedliło się w wojewódz- | rze zależy, 


azdu na teren województwa mazur- N OWY 


Ami, Transporty kolejowe z Białe- ja 


W fabryce „Plihala” 


Wydajność pracy wzrosła o około 4 


Premie towarowe.— Uruchomienie mechanicznej pralni.— Coraz sprawni 


Wracają ludzie z obozów, z pracy przy- 


`| musowej w Niemczech>—obdarci. Jest mi- 


lion Warszawiaków, kfórzy po powstaniu 
zostali dosłownie tak, jak stali. Reszta lu- 
dności wyniszczyła się przez 6 lat wojny. 
Tych wszystkich ludzi trzeba ubrać — jak 
najprędzej. 

Rozumie to Łódź, rozumie to robotnik 
zki, wie, że to od niego w dużej mie- 


łamuje zakorzenioną gdzie niegdzie, w 


fej oko osadńików — téren wo- spadku po okupacji, zasadę pracy „aby 


żyć” i nie żałuje swego potu ani trudu 
rąk, by szybciej odbudować Polskę. 

Z fabryki „Plihal” właściciele Niemcy 
zdążyli wywieźć cenniejsze maszyny do 
Wiednia. Wywieźli też wentyle od maszy- 
ny parowej, dającej częściowo napęd fa- 
bryce. 

W fabryce tej. nie było ani jednego u- 


by miliony rodaków przyo-. 
ko-dąbrowskim, a reszta pojechała | dziać. I pracuje. Pokonuje trudności. prze 


GŁOS ROROTNICZY - 


rzędnika Polaka, ani jednego Polaka maj- 
stra, t 

Mimo, to, 5 marca rb. fabryka ruszyła, 
Siły pędnej dostarczyła jej elektrownia 
miejska, majstrami zostali najbardziej 
wykwalifikowani robotnicy fabryki. 

Dziś fabryka Plihala zatrudnia ponad 
400 :robotników, przerabiając miesięcznie 
1.000 kg przędzy. W najbliższym czasie 
przerabiać jej będzie 10,000 kg, od chwili 
bowiem wprowadzenia systemu płac a- 
kordowo - premiowego, wydajność pracy 
w fabryce wzrosła o około 40 proc. 

Fabryka posiada w chwili obecnej 4 
działy: bieliźniany, pończoszniczy, farbiar 
ski i świeżo uruchomiona pralnia bieliz- 
ny, która przyjęła ostatnio do prania 300 
tysięcy kg bielizny dla wojska. 
| Dzianina na bieliznę — zarówno gruba 
męska, jak i jedwabna damska, czy kom- 

kia: dziecięce, powstaje na maszynach, 


Nr't3 


( procent 
e: i lepiej pracują, 


zwanych oczkarkami.* Z tej to dziani- 
ny według specjalnych szablonów przy- 
krawa się odpowiednie sztuki, które idą 
z kolei do szwalni. Najwybitniejszą siłą 
jest tam ob. Otylia Czaplińska. Pracuje 
już 23 lata w. tym zawodzie. W ostatniej, 
dwutygodniowej wypłacie otrzymała 5 
punktów premii. Fabryka wypłaca robot- 
nikom premie w pończochach, licząc 17/2 
punktu za parę pończoch, których war- 
tość na wolnym rynku wynosi około 200 
złotych. 

W dziale pończoszniczym, gdzie na jes 
dnej maszynie powstaje naraz 24 pończo« 
chy, prym trzyma kotoniarz, cb. Mamiń= 
ski, członek Rady Zakładowej. 

Fabryka Plihal ma dobrą stołówkę, 
dobrze urządzoną kuchnię, ostatnio o= 
twarta została świetlica, w której robot- 


EH znajdują kulturalną rozrywkę po 


pracy. + 


w 


Znaczne udogodnienia w komunikacji z wybrzeżem i Sląskiem 


` Od 1 lipca obowiązuje na Polskich-Kole: 
ch Państwowych nowy rozkład jazdy, wpro 


erowane są do okręgu mazurskie- | wądzający szereg udogodnień w komunikacji 


s Warszawę i Mławę, zaś.trans 
ją na Białą i pik, 


h 


Urząd Wojewódzki od kilku tygodni 


fala co tydzień 3 aut ciężarowych, na 


b 2; 
£ p mężczyźni jadą wozami, gdyż od- 


Mnie są na ogół duże, 
4 Kap 


"sag chodzi o transporty samochodo- | WYM. 
| 


rzewozi się dzieci | kobiety, pod: zną 


[F>+ na tej linii pociąg Łódź Fabryczna — 
Skierniewice. Odjazd z Łodzi Fabr. 22.55, 


Dotychczasowe pociągi nocne Warsza- 


Porty | kolejowej, przede wszystkim z naszym wy- |wa — Katowice przedłużono do Gliwic, a po- 


brzeżem morskim i zagłębiem przemysło- | ciągi dzienne na tej samej linii do Bielska, 


Najważniejsźa z nowych połączeń są: 

1. Warszawa — Szczecin przez Łódź, Po- 
ń. Odjazd z Warszawy Gł. 5,40 i 13.10. 
2. Warszawa — Wrocław. Odjazd z War- 
szawy Gł. 16.05. 


3. Warszawa — Opole przez Częstocho- 


esiącu maju rb, na teren okręgu wę. Odjazd z Warszawy Gł. 22.45, 


, Szczecinka, Piły, Olsztyna i ŚJą- 


4. Warszawa — Olsztyn z przesiadaniem 


ego przewieziono w ramach ak- |w Nasielsku. Odjazd z Warszawy Wil. 9.00. 


siedleńczej z terenu woj. łódzkiego 


5. Warszawa — Gdynia przez Hawe, Pra- 


joby, a w czasie od dnia 1 do 15 |buty z przesiadaniem w Nasielsku — Odjażd 


| b. 10516 osób, 
f5 RENE 

jiwowy Urząd Rspatriacyjny w Ko- 
| zorganizował dotychczas dziesięć 


z dworca Warszawa-Wil. 22.00, 

6. Warszawa — Kraków przez Dęblin, Tu- 
Odjazd z dworca Warszawa-Wsch. 16.30. 

7. Warszawa — Brześć przez Dęblin — 


nel. 


Je ia Łuków. Odjazd z Warsza Wsch. 15.30, 
elspowych, mogących pomieścić j wy 


pkoło 10 tys, ludzi. Punkty te z ko- 
pe 
iględnie pełnią na dworcach kole- 
stałe dyżury. Ostatnio udało się u- 
i władz centralnych przydział żyw- 
ly dla ostedleńców wszelkich katego- 


Poza węzłem warszawskim uruchomione 
będą nowe pociągi z Opola do Dorohuska 
przez Częstochowę, Kielce, Dęblin, Lublin, 
z Katowic do Gd przez Kluczbork, Po- 
znań, Bydgoszcz, z Katowic de Kluczborka, 
z Łodzi do Gdyni przez Kutno, Bydgoszcz, 
z łodzi do Częstochowy ; z Kutna do Toru- 
nia, 


Dotychczasowy pociąg Częstochowa — 
Bydgoszcz przedłużono do Gdyni, a pociągi 
nocne na linii Katowice — Poznań do Kra- 
kowa. Na linii Kraków — Płaszów — Zako- 
pane kursować będą 2 pary pociągów z prze- 
siadantem w Chabówce i przejściem pieszym 
przez most na Dunajcu pod Nowym Targiem. 

«W- warszawskiej komunikacji podmiej- 


skiej uruchomione będą 2 pary pociągów na 
1 arszawa — Grodzisk i 1 para na linii 


8. Warszawa — Łódź. Odjazd z Warsza: |Warszawa — Żyrardów. Odjazd do Grodzi- 


siły już częściowo punkty dwor- |wy Gł. 0.50 i 17.15. Ponadto uruchomiony bę-|ska o godz. 4.50 i 16.40, do Żyrardowa 10.30 


Minister Bezpieczeństwa Publicznego wy 


j izący 18 tys. kg cukru, 75 tys. kg |da następujące zarządzenie w sprawie ze- 


lennej i 9 tys, kg mydła 
EP >— 
mika Łódzka 


zwolenia na posiadanie broni: 


Wszystkie dotychczasowe zezwolenia na 
posiadanie bron? tłacą moc z dniem 15 lipca 
1945 r. 

Wszyscy posiadacze broni winni do dnia 


iry do Rad Zakłzdowych 15 lipca 1945 r. uzyskać nowe zezwolenia. 


SOVI br, odbyła się w lokalu Komi- 
ÓW wszystkich oddziałów związ- 
Jedowych z terenu miasta Łodzi, 

* radku dziennym były sprawy: 

| rad zakładowych, organizacji wcza 
| pów, pracy kulturalno oświatowej 


jch zawodowych, oraz organizacyj- 
à i 


toc niczący Zarządu Okręgowego 
jurski omówił kwestię wyborów do 
|sjowych i regulaminu wyborczego. 
f'o cza rozpoczęła się 1 lipca br. 
cej fazie obejmie największe za. 
pmystu włókienniczego, metalowe- 
tueji użyteczności publicznej. 

ka termin miesięcznych zebrań za- 
kd ziałów na dzień 30 każdego mie- 


(N 


Ww. Przyjaźni Polsko- 
A Radzieckiej 

‘atwo Przyjaźni Polsko-Radziec- 
sł Wojewódzki w Łodzi, ul. Piotr- 
Kb przyjmuje zgłoszenia członków 
| kursy języka rosyjskiego. Ga- 
é dla interesantów 16 — 18. 


——:X:—— 
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VIE 
f 
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pS 
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Do udzielenia zezwolenia uprawnione są 
wyłącznie Ministerstwo Bezpieczeństwa Pu- 


pej Związków Zawodowych zebra- blicznego oraz Wojewódzkie i Okręgowe U- 


rzędy Bezpieczeństwa Publicznego. 

W podaniu o zezwolenie na broń należy 
wskazać rodzaj, system, kaliber, oraz serię 
i numer broni. - 


Matki piszą do nas... 


Do podania należy dołączyć 2 fotografie 
życiorys i zaświadczenie o niezbędności po- 
siadania broni wydane przez najwyższego w 
województwie zwierzchnika działu admini- 
stracji państwowej, w którym petent pracuje. 


Posiadacze broni, którzy nie otrzymają 
nowego zezw lenia, winni w terminie do 
dnia 15 lipca 1945 r. broń, zezwolenia stare 
oraz amunicję złożyć w Powiatowym, lub 
Miejskim Urzędzie Bezpieczeństwa Publicz- 
nego za pokwitowaniem. 

Postadacze bron: bez zezwolenia, po dniu 
15 lipca 45 r. ze starym zezwoleniem będą 
pociągnieci d. odpowiedzialności z art, 4 


jdekretu n ©-*--n'- państwa, 


z == b 


O mleko dla niemowląt 


Wydział ,/Aprowizacji ostatnio wydał kar- 
tki na mleko z tym, że na dziecko zostało 
wydzielone +4 litra mleka dziennie.. 

Ograniczenie takie tłumaczą nam małą 
dostawą mleka przez wieś do rozlewni 
miejskiej — teraz, w okresie letnim. A co 
będzie zimą? W dniu 24.6.br. rozlewnia za- 
pytywałł sklepy rozdzielcze, czy nie przy- 
jąć pewnej ilości mleka po cenach wolnego 
ryńku — i tak: za mleko świeże, słodkie po 
15 zł. za litr, za skwaśniałe po 14 zł. za litr. 

Zapytujemy” wobec tego skąd rozlewnia 
ma mleko na wolny handel i to nawet z 
drugiego dnia. Czy może rozlewnia ma 
własną oborę? Czy też jest to mleko, któfe 
chłop dostarczył dziecku swojego brata ro- 
botnika po cenach, na które tenże może 
sobie pozwolić? A moża panom z rozlewni 
się zdaje, że za czasów okupacji naszym 


je poddac kuracji otltłuszczającejł Albo że 
robotnik może sobie pozwolić na kupno 
mleka z wolnego rynku? 


rozkład j azdy PKP Przemówienie tow. Gomatki 


(Wiesława) 


(Dokończenie ze str. 3) 


Jeżeliby Polska poszła po takiej dro- 
dze na jaką chciała ją wprowadzić 
reakcja, to poszjibyśmy po drodże 
prowadzącej nas do nowej zguby, do 
nowej katastrofy narodowej, nowego 
WTZ 1939 roku. 

Dlatego walka z reakcją, walka © izolo. 
wanie jej od życia politycznego, to przede 
wszystkim walka o niepodległość naszego 
kraju, to walka o wzmocnienie fundamen- 
ger niepodległości dziś przez nas zdo- 

ytej. 

Tę walkę przede wszystkim my, |ako 
klasa robotnicza, musimy prowadzić wspól- 
nie, Oba te prądy polskiego ruchu robotni- 
czego, nurt PPR i PPS, winny ze sobą ście 
śle współpracować, Nauczyła nas wiele hi- , 
storia | wieje nauczyło życie. PPR uznaje 
ceńny wkład PPS do wspólnej walki, a 
przede wszystkim jej zdrowe patriotycz- 
„ne tradycje, (burzliwe oklaski) W PPS co-_ 
raz więcej zrozumienia znajdowała rola 
Związku Radzieckiego orąz konieczność 
zbliżenia się z naszym wielkim wschodnim 
sąsiadem (oklaski) Łączy nes wspólna wal- 
ka z reakcją, walka o demokratyczną Pol- 
skę, o naszą wspólną marksistowską ideo- 
logię. Róvrnocześnie jeszcze dzielą nas 
niektóre złe tradycje przeszłości, przeja- 
wiające się w naszej partii, w sekciarskim 
stosunku i podejściu do PPS. Równocze- 
śmie pokutują jeszcze tu | ówdzie zła tra- 
dycja PPS — nieprzezwyciężenie do koń- 
ca uprzedzeń w stosunku do ruchu, jaki 
my reprezentujemy. Te rzeczy, które nas 
dzielą, chcemy wspólnie pokonać, gdyż 
uważamy, że w bliższej czy dalszej pers- 
pektywie historycznej stanie zadanie: po- 
łączyć dwie partie klasy robotniczej w je- 
dng silną partię. (burzliwe oklaski). Żeby 
do tego dojść, musimy przejść przez ten 
długi czy krótszy okres współpracy. My 
dzisiaj jesteśmy partiami rządzącymi 
my i wy, PPR i PPS. 

Jeżeli obecny minister pracy Stańczyk 
zetknie się ze mną (oklaski) jako ; 
kiem rządu i zaczniemy dyskusję na temat 
np. zagadnienia wydajn pracy, które 
jest przecież warunkiem naszego rozwoju 
i odbudowy, to bądźcie przekonani, Towa- 
rzysze, że na tym punkcie między nami 
mie powstanie najmniejsza różnica, gdyż 
on ł ja zgadzamy się, że trzeba wszystko 
robić, żeby podnieść wydajność pracy, 
Ta współpraca i jedność, jest właściwością, - 
wynikającą z faktu, że obie partie stanęły 
dzisiaj u władzy, obie partie mogą prowa- 
dzić twórczą pracę. Gdy współpraca w ten 
sposób stworzona, powstanie we wszyst- 
kich ogniwach organizacyjnych, gdy tak 
będą ze sobą współpracować rekrełarza 
PPS 1 PPR w ogniwach wojewódzkich i po- 
wiatowych, jak centralne nizacje par- 
tyjne, bądź jsk członkowie rządu z ramie- 
nia waszej i naszej partii, wówczas szyb- 
ciej dojrzewać będzie sytuacja, w której 


Najmjodszemu dziecku, jeżeli nie jest | aktualne stanie się zagadnienie jednej par- 
kermione piersią matki (a są wypadki, że | U$ (oklaski). . 


ratka nie może karmić) % litra nie wy- 
starczy. 


My, matki, żony ludzi pracy, żądamy dla | obojętne. Wierzymy, że nie pójd 


naszych dzieci, a przynajmniej narazie dla 
dzieci do lat dwóch po pół litra świeżego 
mleka dziennie. 


Życzę wam najowocniejszych obrad ze 
szczerego serca, uważając, że wasze obra- 
dy i wasze decyzje nie mogą być dla nas 
öne w 
innym kierunku niż obrady i decyzje, któ- 
re my wytkneliśmy dla siebie. Dla nas 
wszystkich najważniejsza*jest walka o de- 
mokratyzację Polski, o zniszczenie reakcji, 


W nadziei, że Miejska Rada Narodowa |o odbudowę kraju. Walka o stworzenie tā- 


nakaże skontrolować stosunki panujące w | kich warunków, 


rozlewni mleka i przychyli się do naszych 
słusznych żądań, kreślimy się z głębokim 
szacunkiem. 


A. Konarzewska, H, Marciniak, H. Grzy., żyje 


bowsia, Cichowska Zofia Janeczek Janina, 
Gznowefa Tylak, H. Antczak, Lucyna Szulc 


dzieciom nic nie brakowało i teraz trzeba ji 42 inne podpisy. 


= 


któreby zagwarantowały 
rozwój narodowi polskiemu, dobrobyt i 
szczęście klasie robotniczej, niepodległość 
i suwerenność naszej ojczyźnie, Polsce. 
(Burzliwe oklaski), Niech żyje PPS! Niech 
jednolity front klasy robotniczej! 
Niech żyje wolna i niepodległa Polska 
Niech żyje sojusz narodu polskiego z viel- 
kim naszym sąsiadem, ze Związkiem Ra- 
dzieckim! x 


fi DROBNYCH: za wyraz petitowy w tekście - 10 zł, poza tekstem: — 5 zł, przetargi i nek.ologi: -- 7 zł. W numerach niedzielnych i świątecznych — 50% 
< drożej, Tune ogłoszenia — od umowy. OGŁOSZENIA PRZYJMUJE: Administracja „Głosu Robotniczego” ~- Piotrkowska 86, Tel. 254-21 wew. 10. 
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